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Obchód 10-lecia niepodległości 


imponował uroczystością i okazałością zarówno w stolicy jak na 


Ludność stolicy wzięła masowo i 

tłumnie udział w obchodzie 10-lecia 
niepodległości. Nie była to uroczy- 
stość narzucona, sztywna, wymuszo- 
na. Więcej jeszcze, niż liczba ucze- 
stników obchodu imponował nastrój 
mas, ich szczera radość, że oto 
Rzeczpospolita Polska nietylko się 
stała, ale też ostała. Coraz mniej już 
ludzi w Polsce, którzyby nie doce- 
niali błogosławieństwa wolności po- 
litycznej, dobrodziejstwa hi le- 
głości. 
-. Prawda, wczorajsze święto ześrod- 
kowało się w śródmieściu, gdzie lu- 
dność pracująca, ludność uboga 
przedmieść była niejako na „wystę” 
pie gościnnym”, Życzymy klasie pra- 
cującej, aby w obchodzie drugiego 
10-lecia niepodległości nie była już 
‘gościem bogatego śródmieścia, lecz 
gospodarzem we własnym domu, w 
całej Warszawie, 


PRZEBIEG OBCHODU 
W WARSZAWIE 


Od wczesnego ranka ruch na ulicach 
niezwykle ożywiony, ze wszystkich 
krańców miasta ciągną niezliczone tłu- 
my mieszkańców, oraz dziesiątki tysię- 
cy przyjezdnych gości w. kierunku Ka-, 
tedry, oraz na pole Mokotowskie, gdzie 
rozpocząć się miały uroczystości. i 

Wszystkie gmachy rządowe i samo- 
rządowe, tudzież wiele domów prywa- 
tnych updekorowane bogato zielenią; 
godłami Państwa, portretami Prezyden- 
ta Państwa I. Mościckiego i Marszałka. 
Józefa Piłsudskiego. Oddziały wojska. 
oraz tych organizacji, które mają wziąć 
udział w wielkiej defiladzie na placu 
wyścigowym, podążają do punktów 
zbornych. 

W godzinach rannych w świątyniach 
wszystkich wyznań odprawione zostały 
uroczyste modły dziękczynne i na dar 
tencje dalszego pomyślnego rozwoju 
Państwa Polskiego. 
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PREZYDENT MASARYK 
0 POLSCE 


W związku z obchodem  10-lecia 
wskrzeszenia Państwa Polskiego posel- 


stwo czechosłowackie w Warszawie ko- | k 


munikuje następujące oświadczenie 
prezydenta republiki czechosłowackiej 
Masaryka: 

„Zwracałem wielokrotnie uwagę na 
specyficzny paralelizm historycznego 
rozwoju narodów czechosłowackiego i 
polskiego, na nasze stosunki sąsiedzkie 


od najdawniejszych czasów i na pokre- | k 


wieństwo językowe i kulturalne; do te- 
go dołącza się charakterystyczne podo- 
bieństwo sytuacji w stosunku do innych 
sąsiadów. Na podstawie tych czynników 
stają się dla mnie jasne stosunki pomię- 
dzy nasrymi narodami całkowicie przy- 
jazne i, oczywista, liczne interesy 
wspólne. Zwróciłem również uwagę na 
to, że utrata niepodległości państwowej 
przez oba narody nastąpiła w podob. 
nych warumkach, a zarazem i odbudo- 
wanie obu państw odbyło się jednocze- 
śnie i w tych samych warunkach histo- 
rycznych. Sądzę, że ten paralelizm nie- 
tylko dla historyków, lecz również i dla 
polityków i mężów stanu będzie podnie- 
tą do głębszego, a jednocześnie realniej- 
szego zrozumienia i ujmowania wzajem- 
nego stosunku obu państw i obu naro- 
dów, oraz do skutecznej współpracy dla 
zagwarantowania pokoju w tej naszej 
części Europy i w Europie wogóle, Ży- 
czę odrodzonej Polsce z całego serca 
dalsrych sukcesów na drodze pomyślnie 
zapoczątkowanej konsolidacji", 


(—) T. G. Masaryk. 
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W czasie odprawiania nabożeństw w 
świątyniach, na polu wyścigowym po- 
częły się ustawiać w kilku rzutach fron- 
tem do trybuny Prezydenta Rzeczypos- 
politej pułki, oddziały różnych broni, 
zastępy członków Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny i innych 
formacji, biorących udział w defiladzie. 
O godz. 9 min. 15 przybył na plac pa- 
rady wiceminister Spraw Wojsko- 
wych gen. Konarzewski, który po ode- 
braniu raportu od dowódców wszystkich 
oddziałów objął dowództwo całej rewji. 
Stopniowo w tym czasie trybuny poczę- 
ły się wypełniać  przedstawicielami 
władz rządowych, _ ustawodawczych, 
wojskowych, komunalnych, gośćmi za- 
granicznemi, przybyłymi specjalnie na 
uroczystości polskiego święta narodo- 
wego, delegacjami zrzeszeń i organiza- 
cji społecznych, oświatowych, zawodo- 
wych i t, d. Jednocześnie olbrzymie tłu- 
my zności poczęły. zalegać wielkie 
przestrzenie, okalające plac wyścigowy. 

O godz. 10-ej rozpoczęła się na polu 
wyścigowem msza polowa, odprawiona 
przez ks. biskupa Galla, poczem ks. 
biskup Bandurski wygłosił kazanie, 

O godz. 11-ej nadjechał w powozie w 
towarzystwie adjutanta mjr. Bielskiego 
p. Marszałek Piłsudski, powitany hym- 
nem narodowym, wykonanym przez 
wszystkie orkiestry. P. Marszałek, 


j|przeprowadzany przez gen. Konarzew- 


skiego, dokonał przeglądu wszystkich 
oddziałów, przejeżdżając przed ich 
frontem, poczem udał się do swej loży. 
W tym czasie poczęli przybywać z Ka- 
tedry członkowie rządu z premjerem 
Bartlem na czele, przedstawiciele obu 
Izb Ustawodawczych, Korpus dyploma- 
tyczny, gen. Maurin, attachęs wojsko- 
wi państw obcych, wyżsi wojskowi pol- 
scy, reprezentanci władz i urzędów. W 
jednej z lóż zajęła miejsce pani Mar- 
szałkowa Piłsudska z córeczkami. 

O godz. 11 min. 30 dźwięki hymnu 
narodowego oznajmiły przybycie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej wraz z 


prowincji 


małżonką w otoczeniu Domu Cywilne- 
go i Wojskowego. Oddziały wojska i 
formacje, stojące na placu rewji, po- 
częły się przegrupowywać, ustawiając 
się w takim porządku, w jakim miały 
następnie defilować, Defiladę odebrał 
Marszałek, jako twórca armji polskiej 
i jej Wódz naczelny, Czoło pochodu 
stanowiły oddziały piesze: szkoły pod- 
chorążych, piechoty, inżynierji, artyle- 
rji, lotnictwa, sanitarjatu, marynarki. W 
powietrzu przedefilowało 10 eskadr 
lotniczych. Za armją czynną maszero- 
wała armja rezerwowa, Federacja Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, 
której uczestnicy, uformowani w 16-ki, 
wyróżniali się jednolitemi opaskami na 
prawem ramieniu. Defilada delegatów 
Związków Obrońców Ojczyzny, którzy 
stanowili blisko  30-tysięczny zastęp, 
otwierali weterani powstania stycznio- 
wego, jadący w samochodach, dalej je- 
chali również na samochodach inwali- 
dzi, chromi i ociemniali, a za nimi 
wszystkie związku sfederowane. 

Po skończonej defiladzie oddziały 
wojskowe przemaszerowały z placu wy 
ścigowego na plac Marszałka Piłsud- 
skiego. í 

Po przedefilowaniu przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza oddziały wojsko- 
we powróciły do koszar, - 

Za wojskiem  kroczyły 30-tysięczne 


wszystkich zakątków Rzeczypospolitej. 
"Na placu Marszałka Piłsudskiego 
Prezes Federacji b. wojskcwych gen. 
Roman Górecki złożył wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza, poczem wy- 
głosił do zgromadzonych oddziałów 
przemówienie, oi 

O godz. 16 oddziały Federacji roz- 
wiązały się. - 

Z kolei przeciągnęły pochodem or- 
ganizacje społeczne ze sztandarami i 
orkiestrami obok Grobu Nieznanego 
Żołnierza, pod pomnik Adama Mickie- 
wicza, a następnie na stoku Cytadeli 


NOWY GABINET FRANCUSKI 


Paryż, 11 listopada, (PAT.). Poin- 
care utworzył ostatecznie swój no- 
wy gabinet, Skład gabinetu jest iden- 
tyczny z poprzednio podawanym, ja- 
c przypuszczalny. Później dopiero 
będą mianowani 4-ej nowi podsekre- 
tarze stanu. 


Z wyjątkiem radykałów, Poincare 
skupił wokół swej osoby w nowym 
piee szereg osobistości, przyna- 
eżnych partyjnie poczynając od unji 
republikańsko demokratycznej, a 
ończąc na republikanach - socjali- 
stach. W ten sposób Poincare będzie 
posiadał w parlamencie większość 
niemal identyczną z większością, po- 
siadaną poprzednio, 


Paryż, 11 listopada, (PAT.. Jak 
się dowiaduje agencja Havasa, przy- 
puszczalny skład nowego gabinetu 
przedstawia się, jak następuje: Pre- 
zydjum Rady Ministrów bez żadnej 
innej teki — Poincare; sprawy w2- 
wnętrzne — Tardieu; finanse—Che- 
ron; sprawiedliwość—Barthou, spra- 


| wy zagraniczne — Briand; wojna — 

Painleve; roboty publiczne — Lou- 
cheur; marynarka — Leygues; kolo- 
nje — Maginot; handel—Bonnefous; 
emerytury — Anteriou, 


Paryż, 11 listopada. (PAT). W no- 
wym gabinecie Poincarego tekę rol- 
nictwa ma objąć podobno Hennessy, 
tekę oświaty Marraud i tekę robót 
publicznych Fargeot. Nowy rząd ma 
stanąć „przed izbą w najbliższy 
czwartek, 


(Nowy rząd francuski oznacza 
przesunięcie większości rządowej na 
prawo. Radykali, jak się okazuje, w 
całości stanęli na gruncie uchwały 
swego kongresu i nie wchodzą do no- 
wego rządu, W ten sposób opozycja 
przeciw Poincaremu wzmocni się. 
Przesunięcie na prawo wyraża się 
nietylko w nowej większości, ale też 
w składzie gabinetu, gdzie m. in, Tar- 
dieu, znay reakcjonista, otrzymał 
ważną tekę ministra spraw wewnę- 

| trznych, Red.). 


KATASTROFY 


Ofiarą pożaru kina w Woroneżu padło 
wiele dzieci. 


Paryż, 11 listopada (PAT.) Agencja 
Havasa donosi z Moskwy, że w Woro- 
neżu zdarzyła się w dniu wczorajszym 
straszna katastrofa pożaru jednego z 
tamtejszych kinematografów. Cafe kino 
doszczętnie spłonęło, W płomieniach 


Cztery Ofiary burzy, 

Tetuan, 11 listopada (PAT.) W całym 
okręgu Tetuanu (w prowincji Hasbat w 
Marokku) szalała w dniu wczorajszym 
silna burza. Naskutek zawalenie się do- 
mów 4 krajowców poniosło śmierć. 
Wiele dachów zostało zerwanych i wie- 


zginęło wiele dzieci, których ciała są |lę sł telegraficznych obalonych. 
zupełnie zwęglone. Bliższych szczegó” ogó: uć s 7 A ap 
łów dotychczas brak, l. aiw 


przed krzyżem Traugutta, gdzie złożo- 
ne zostały wieńce od młodzieży aka- 
demickiej i różnych organizacji społe- 
cznych. 

tx 


; * 

W godzinach popołudniowych w ki. 
nematografach odbyły się przedstawie- 
nia, poprzedzone krótkiemi przemówie- 
niami okolicznościowemi. Na placach, w 
parkach i ogrodach, iluminowanych i 
oświetlonych reflektorami i rakietami, 
odbywały się festyny i zabawy. ludowe. 
W kilkudziesięciu punktach stolicy i w 
lokalach publicznych urządzono akade- 
mje, M. in, odbyła się uroczysta aka- 
demja w wielkiej sali Filharmonji, na 
której obecni byli przedstawiciele rzą- 
du, władz miejskich i organizacji spo- 
łecznych. Również liczne rzesze ludno- 
ści uczestniczyły w akademiach, urzą- 
dzonych w sali Colosseum i sali Rady 
Miejskiej. 

O godz. S-ej odbyło się przedstawie- 
nie galowe w teatrze Wielkim. Jedno- 
cześnie we wszystkich teatrach stolicy 
odbyły się uroczyste. przedstawienia, 
poprzedzone przemówieniami i odegra- 
niem hymnu narodowego. Na przedsta- 
wieniu galowem, gdzie wystawiono ko- 
medjo-operę w trzech aktach Jana Ka- 
mińskiego „Krakowiacy i: Górale" z 


|muzyką Karola Kurpińskiego. osnutą 


na motywach ludowych. obeeni byli Pan 


(Prezydent. Rzplitej, Marszałek  Piłsud- 
zastępy Federacji. b. wojskowych ze | ski, ministrowi 


e, korpus dyplomatycz- 


ny, generalicja, przedstawiciele organi- 


"zacji i społeczeństwa, 


: Po przedstawieniu odbył się na Zam- 
ku raut w obecności 4.000 osób. 
e. 

O godz. 7.20 wieczorem . wyruszył z 
placu Zamkowego poprzez Krakowskie 
Przedmieście, Nowy Świat i Aleje Ujaz- 
dowskie pochód historyczny, obrazują- 
cy dzieje walk o niepodległość Polski. 
Pochód otworzyli 4-ej trębacze, syśna- 
lizujący ukazanie się w strojach histo- 
rycznych wszystkich formacji, które, 
począwszy od konfederacji barskiej aż 


do estatnich formacji, stanowiących ka-, 
dry obecnego wojska polskiego, złoży- 
ły na ołtarzu Ojczyzny ofiarę krwi czy- 
nem orężnym, walcząc o niepodległość 
Polski. Pierwszą grupę reprezento- 
wali konfederaci barscy. Dalej widzie- 
liśmy powstańców Kościuszkowskich, 
Legjony Dąbrowskiego i żołnierzy Ks. 
Warszawskiego, powstańców z r. 1830, 
1863, bojowników z r. 1905 i żołnierzy 
z lat 1914—1920. Pochód otoczyły sze- 
regi młodzieży, niosącej pochodnie. 

W godzinę później wyruszył z placu 
Krasińskich inny pochód: Wesoła ka- 
walkada młodzieży w strojach bibułko- 
wych, która w radosnym nastroju prze- 
biegała ulice Warszawy, wciągając w 
wir zabawy grupującą się w wielkich 
masach publiczność. Zarzucano się kon- 
fetti i serpentynami, śpiewano wesołe 
piosenki żołnierskie i pieśni staropol- 
skie, przyjmowane serdecznie przez 
zgromadzone rzesze. 


Do późnego wieczora tłumy zalegały 
ulice. 


OBCHÓD ROCZNICY . 
NA PROWINCJI 


„PAT. donosi o uroczystym przebiegu 
obchodu 10-lecia niepodległości w na- 
stępujących miastach: 

Kraków (m. in. założono kamień wę- 
gielny pod budowę domu im.  Piłsud- 
skiego w Oleandrach, skąd w styczniu 
1914 r. wyruszyła kadrówka), Lwów, 
Przemyśl (akademja w Domu Robotni. 
czym), Łódź, Lublin, Wilno, Bydgoszcz, . 
Poznań, Toruń, Katowice, Brześć nad 
B., Zakopane, Tarnopol, Gdynia, Nowo- 
gródek, 

Ze skupień polskich zagranicą nade- 
szły wiadomości o uroczystościach z 
Berlina, Essen, Genewy, Pragi, Daniji 
Gdańska, Rzymu, Wiednia, Helsingtor- 
su, Berna, Brukseli. 


"NIEMCY I RUMUNJA ZAWARŁY UMOWĘ 
| FINANSOWĄ 


Berlin, 11 listopada. (PAT.). Rokowa- 
nia niemiecko . rumuńskie w sprawach 
finansowych, toczące cię już od dłuższe- 
go czasu, zakończyły się w sobotę pod- 
pisaniem specjalnej umowy niemiecko- 
rumuńskiej, załatwiającej sporne kwe- 
stje finansowe pomiędzy Rumunją a 
Niemcami, W umowie tej Niemcy zo- 
bowiązały się do wypłacenia Rumunji 
sumy 70 i pół miljona mk. niem. w 4-ch 
ratach rocznych, wzamian za to Rumu- 
nja zwalnia z pod sekwestru niezlikwi- 
dowane dotychczas mienie obywateli 
niemieckich w Rumunji i podejmuje wy- 
płacanie kuponów od nieostemplowanej 


renty rumuńskiej. Jednocześnie rząd ru- 
muński oświadcza, że umowa niniejsza 
załatwia wszystkie kwestje sporne nie- 
miecko . rumuńskie, a m. in. i emisji 
hanknotów zw. Banka Generale, wy- 
dawanych prze zwładze niemieckie w 
czasie okupacji Rumunji nrzez wojska 
niemieckie, w której to sprawie Rumu- 


knotów. Pozatem Rumumja zrzeka się 
prawa stosowania $ 18, 2-go aneksu do 
części 8 Traktatu Wersalskiego, prze- 
widującego dla Rumunji w pewnych 
warunkach prawo obłożenia sekwe- 
strem mienia niemieckiego 


| żądała zwaloryzowania tych ban- 


POŚREDNICTWO W LOKAUCIE NIEMIECKIM 


Berlin, 11 Tstopada (PAT.) Prezydent 
regencji diiseldorfiskiej p. Bergman za- 
prosił do siebie na wtorek przedstawi- 
cieli związków przemysłowców  oelem 


NOWA BIBLJOTEKA 
SEJMOWA 


W dniu 1-go grudnia nastąpi otwar- 
cie przebudowanej sali i czytelń bibljo- 
teki Sejmu. W nowym gmachu bibljo- 
teki zainstalowane zostały specjalne 
półki | szały ogniotrwałe dla umiesz- 
ezenia książek i rękopisów. Zbiory bi- 


A 


odbycia narad nad sytuacją 
ną przez lokaut. Prasa berlińska uwa-, 
ża to zaproszenie prezydenta regencji 
za inicjatywę pośredniczącą. 


_ FUNDUSZE 
STYPENDJALNE 


Według zestawień Ministerjum Oświe* 
cenia Publicznego i Wyznań  Religij- 
nych ogólny fundusz stypendjalny dla 
słuchacry wyższych uczeln' przewi- 
dziany budżetowo wraz z sumami wy- 


bljoteki sejmowej, skompletowane dzię- | znoczonemi przez urzędy państwowe 


ki reewakuacji szeregu zabytków bi- 
ograńicznych liczą obecnie 40.000 to- 


wyniesie w nadchodzącym roku budże- 


j pó około 300 tysięcy zł. 
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XXI RONGRES P.P.S. 


Trzeci dzień obrad 
Referat tow. posła J. Stańczyka o ubezpieczeniach społecznych 


Ustrój kapitalistyczny stwarza wszę- 
dzie dla klasy robotniczej masę dolegli- 
wości i trosk. Największą jest ta, że gdy 
robotnik staje się niezdolnym do pracy, 
to dzisiejsze ustawodawstwo nie zabez- 
piecza jego losu. 

Towarzysze, obradujemy dziś w naj- 
bogatszym bodaj zakątku świata. Tu kla- 
sa robotnicza wydobywa z pod ziemi 
miljonowe zyski dla kapitalistów, a tak- 
że zabezpiecza dobrobyt społeczny, w 
tej pracy jednak stoi przed troską nie- 
dostatecznego zarobku, przed widmem 
głodu! 

Ale po stokroć gorszą jeszcze jest tro- 
ska, co się stanie z robotnikiem na sta- 
rość, lub w razie nieszczęśliwego wy- 
padku. 

Istniejące dziś zabezpieczenie od in- 
walidztwa jest dalekie od ideału i budzi 
tylko rozgoryczenie wśród ubezpieczo- 
nych. Dziś robotnik musi się latami pro- 
cesować o zdobycie świadczenia, jak- 


Właściwym problemem gospodar- 
'ozym dla naszego pokolenia jest sprawa 
odbudowy po zniszczeniu wojennem. 

Przez 4 lata 30 — 40 miljonów ludzi 
nie produkowało, a nadto jeszcze — 
"wojna niszczyła istniejące produkty — 
'tak, że po wojnie prywatne warsztaty 
pracy były pozbawione środków pro. 
dukcji, oraz — z powodu zniszczenia i 
zaniechania remontu — roboty publicz- 
ne wymagały odbudowy w nadzwyczaj» 
nie wielkich rozmiarach. 

Jak odbudowy dokonać? 

Gdyby gospodarstwo było planowo 
zorganizowane i gdyby było można dys- 
ponować  istniejącemi po wojnie pro- 
duktami, to rozwiązanie problemu od- 
budowy byłoby jasne. 

Przez pewną ilość lat ograniczonoby 
zbytkowną  konsumcję 
zwłaszcza sier nieprodukujących — i 
wszystkie możliwe produkty zmobilizo- 
wanoby dla dzieła odbudowy, 

W pierwszym tedy rzędzie musianoby 
dostarczyć środków utrzymania dla do- 
datkowej ludności pracującej, która by= 
łaby zatrudniona przy budowie dróg, 
regulowaniu rzek, meljoracji gruntów, 
tworzeniu potrzebnych maszyn i t. d. 

Przy naszym systemie gospodarczym, 
w którym kwestia pieniądza, środków 
kredytowych — zasłania cały mecha- 
nizm produkcji i zbytu produktów, za- 
łatwienie tego problemu jest trudne, To 
jest pewne, że taką odbudowę, która 
winna być tak masowo przeprówadz?- 
ną, jak wojna masowo niszczyła — mo. 


Dyskusja nad referatami gospodarczami 


Trzeba ustalić pewne tezy naszego 
programu gospodarczego na okres naj- 
bliższy, Prace Komisji ankietowej dają 


Tow. pos. Topinek porusza sprawę 
płac robotniczych. Należy zrobić 
wszystko by wysokość zarobku robot- 
niczego, jego minimum — zostało usta- 
wowo określone, W przededniu wiel- 
kich walk, w momentach, gdy walki 
strajkowe tu i tam wybuchają, władze 
organizacji. zawodowych i politycznych 
winny szeroko informować robotników 
jak płace robotnicze w rzeczywistości 
wyglądają. Najwyższe płace siegają 10 
złotych dziennie, Na Górnym Śląsku 35 
procent robotników nie dochodzi do mi- 
nimum egzystencji. W  Zagłębin Dą- 
browskiem 68 próc. robotników w prze- 
myśle hutniczym nie prze mini. 
mum egzystencji, 

Komisja ankietowa wykazała całą 
nędzę klasy pracującej. Porównanie 
świ robotników polskich z płacami ro- 

otników niemieckich wykazało, że le- 
piej płatny jest robotnik niemiecki. Tle 
razy chodzi o poprawę płac, napotyka- 
my na nieprzejednany Opór przemy- 
słowców, 

Do kwestji uspołecznienia przemysłu 
powinniśmy podejść z platformy prak- 
tycznej, Są gałęzie przemysłu, które do 
uspołecznienia u nas już dojrzały, Po- 
winniśmy dążyć, by instytucje Rad za- 
łogowych rozciągnąć na całą Polske. 
(Oklaski). 

Tow. Zdanowski, Tow.  Topinek 
przed chwilą mówił o wysokości płac 
w przemyśle. 

W przemyśle węglowym panują też 
opłakane stosunki, W górnictwie 63% 
robotników zarabia niżej minimum eg- 
zystencji, Wvdajność robotnika w gór- 
nictwie wzrosła prawie dwukrotnie, a 
realne płace spadły, Płace górników 
polskich są dwukrotnie mnieisze od płac 
robotników górniczych w Niemczech, 


płac w prze. 
przedsiębior. 
etwa państwowe walczą z organizacja- 
mi robotniczemi, O współudziale w pro- 
dukcji nie może tu być mowy, 


indywidualną, 


gdyby mu się ono nie należało. 

Ustawa o Kasach Chorych, jest dość 
liberalna, ale jej wykonanie hamują 
wskazania ustawy. Wszystkie rządy 
traktują Kasy, jako teren walki polity- 
cznej; stąd — ciągłe rozwiązywanie za- 
rządów Kas, mianowanie i zmienianie 
komisarzy, 

Ale największą luką ustawodawstwa 
ochronnego jest brak ubezpieczenia na 
starość. 

Robiliśmy mnóstwo wysiłków w dro- 
dze ustawodawczej, w prasie, interwen- 
cjach, byleby doprowadzić do wprowa- 
dzenia w życie tej ustawy. 

Wytaczają nam argument, że przemysł 
nie wytrzyma tego nowego obciążenia. 

Jak ta „krzywda'” przemysłu wygląda 
w cyfrach? 

W kosztach wydobycia tony węgla na 
Górnym Śląsku, które kosztuje 15 zł, — 
koszt świadczeń socjalnych wynosi 72 
śr. Koszt robocizny w ogólnych kosz- 


tach wydobycia tony węgla wynosi 40%, 
wszystkie rodzaje ubezpieczeń tylko 
5%, 
Ale tego ubezpieczenia nie można roz- 
patrywać pod kątem obciążenia prze- 
mysłu, 

Trzeba wszak wziąć pod uwagę, że je- 
żeli robotnik całe swe życie i młodość 
oddaje na zbogacenie gospodarstwa spo- 
łecznego, to na starość nie może być 
wyrzucony na bruk, aby konał pod pło= 
tem. (Oklaski), 

Dziś jest to tembardziej aktualne, że 
zracjonalizowany przemysł wymaga nad- 
zwyczajnej sprężystości, dlatego 40-letni 
robotnik już nie znajduje pracy, zwłasz- 
cza, że reżerwoar bezrobotnych dóstar. 
cza przemysłowi młodych sił. 

Naczelnem tedy żądaniem naszem mu- 
si być wprowadzenie tego ubezpiecze- 
nia, ale nie tylko na papierze: chodzi o 
istotne wprowadzenie w życie ubezpie- 


ności do pracy. (Oklaski). 

Dalej — musimy się domagać przy- 
musu i powszechności ubezpiecznień, aby 
stworzyć silną, podstawę finansową dla 
instytucji ubezpieczeniowej. 

Domagamy się scalenia ubezpieczeń, 
aby ujednostajnić i uprościć administra- 
cję i ułatwić robotnikowi dochodzenie 
swych praw. 

Scalenie ubezpieczeń pozwoliłoby o- 
graniczyć wzrost biurokracji, która wy- 
rasta zawsze w każdej instytucji; zape- 
wniłoby ciągłość świadczeń, oraz wpły- 
nęłoby na większy rozwój lecznictwa 
zapobiegawczego. 

Argumenty wielkiego przemysłu prze- 
ciwko ubezpieczeniom upadają zupełnie 
wobec dowodów cyfrowych. Przeszkód 
technicznych też niema, bo Min. Pracy 
przygotowało dość liberalne projekty, 
ale nie mogą one ujrzeć światła dzien- 
nego, wobec oporu kapitalistów. Rząd 


czenia na starość i na wypadek niezdol- | nie ma odwagi przeciwstawić się im, 


Referat tow. Daniela Grossa 


że przeprowadzić społeczeństwo tylko 
przez organizację państwową. 

Dotąd jest tylko walka o chwycenie 
organizacji państwowej w ręce; sposób, 
w jaki ma się tę organizację państwową 
chwycić — jest kwestją, która dzieli 
proletarjat na komunistów i socjali. 
stów. 


drogą demokracji. Jednakowoż dotąd— 
nie omawiano, nie zajęto się kwestją, w 
jaki sposób, mając tę organizację pań- 
stwową w rękach, ma być problem od: 
budowy załatwiony? 

W słowie wstępnem I wydania I tomu 
„Kapitału” z r. 1867 Maks powiada, że 
ostatecznym celem tego dzieła jest od- 
słonięcie mechanizmu ustroju gospodar- 
czego, a zadaniem każdego następnego 
pokolenia jest, przy zmianie stosunków 
gospodarczych, wyszukać prawa ekono- 
miczne, miarodajne dla danego czasu. 
Przez wyszukanie tych prawnie prze- 
skoczy się rozwoju gospodarczego, jed- 
nakowoż złagodzi się i skróci bóle po- 
rodowe nowego ustroju. < 

Postawiłbym sobie pytanie: w jaki 
sposób państwo ma doprowadzić mecha 
nizm gospodarczy, osłabiony wojną 
światową — do dalszego funkcjonowa- 
nia, w interesie całego społeczeństwa ? 
Było bowiem widoczne, że stan, w ja- 
kim się znalazło gospodarstwo krajo- 
we — w chwili ukończenia wojny — 
jest nie do zniesienia nietylko dla pro- 
letarjatu, który i przed wojną cierpiał, 
ale dla średnich sfer społeczeństwa, 


dużo materjału w tych sprawach. 


Przemysł rentuje się. Przedsiębiorcy 
nie dokładają do. warsztatów pracy, 
lecz wzbogacają się. Koszła admini- 
stracyjne są różne, rozpiętość jest duża. 
Aparat administracyjny przedsiębiorstw 
jest nadmiernie rozbudowany. 

Przemysł węglowy, naftowy, metalur- 
giczny znajdują się prawie wyłącznie w 
rękach obcego kapitału. Już z punktu 
widzenia ekonomii burżuazyjnej — cóż 
dopiero socjalistycznej — ów stan rze- 
czy jest zły. 

Kartelizacja, miast obniżać, podraża 
koszty sprzedaży, 

Nasza komisja gospodarcza musi 
wiele spraw postawić na praktycznej 
platformie i opracować projekty kon- 
troli produkcji. Rad załogowych, udzia. 
łu w produkcji państwowej itd, (Okla- 
ski), 

Tow, dr, Haupa, W sprawach gospo- 
darczych zarysowuje się kryzys, 

Partje przesuwają ciężar swych zadań 
na sprawy polityczne ale masy domaga- 
ją się realnych zdobyczy. 

Wolność handlu została faktycznie 
zniesiona wobec wprowadzenia ceł o- 
chronnych. 


à jak: ziemianie, przemysł ciężki 
Pierwsi są za gwałtem; drudzy — za |i inne przefnysły, a to — drogą wygó- 


zwłaszcza dla urzędników, już z tego 
powodu np., że nie mieli dachu nad gło- 
wą, z powodu braku mieszkań. 

A taki stan trwa dotąd w Polsce, 
przez lat 10! 

Z prywatnych warsztatów pracy mo- 
gli się odbudować jedynie wielcy kapi- 


rowanych cen za produkty, Wyraz „od- 
budowa" znaczy dla nich wydostanie za 
produkty takich cen, któreby umożliwi. 
ły wprowadzenie inwestycji i amortyza- 
cję ich w czasie bardzo krótkim, a to— 
kosztem konsumującej ludności, 

W normalnym ustroju kapitalistycz- 
nym, przy istnieniu konkurencji, prze- 
mysłowcy wydobywali z konsumcji je- 
dynie zysk, który umożliwia amortyza- 
cję inwestycji po dłuższym czasie, Tym- 
czasem po wojnie przedsiębiorstwa dą- 
żyły do uzyskania kapitałów obroto- 
wych i inwestycyjnych, nawet wbrew 
pr ustroju  kapitałistycznego, w 

ardzo, królkim czasie, 

Środkiem do tego celn była inflacja 
markowa, a później spadek banknotu 
złotowego, 

Okres pierwszy różnił się od okresu 
drugiego tylko tem, że z inflacji marko. 
wej korzystały prawie wszystkie przed- 
siębiorstwa przemysłowe, handlowe i 
banki, (bo P. K. K, P, udzielała wszyst- 
kim rozległego kredytu w spadającej 
marce, tak że wszystkie wymienione 
przedsiębiorstwa w realnej wartości za* 
wsze mniej oddawały, niż sobie wypo- 


W polityce gospodarczej państw wi- 
dzimy sprzeczności: państwa kapitali- 
styczne bronią się przed konkurencją 
obcą, nawet przed materiałem ludzkim 
(stąd zapory w ruchu emigracyjnym), a 
równocześnie zbierają się na konferen- 
cje międzynarodowe, mające na celu 
załatwienie powszechnych trudności 
gospodarczych. Te sprzeczności rozsa- 
dzą system kapitalistyczny, 


Ta sama sprzeczność je się 


w sprawach finansowych. Gdy chodzi | ten bilans. Jest to 
eu- | rozdrobnienia wielkiej własności. 


o finanse — suwerenność n-*-"y 
ropejskich staje w przedpokoju kapita- 
lizmu amerykańskiego. Ameryka stała 
się wierzycielem całej Europy. 

Anglja przesunęła swoje gałęzie prze- 
mysłu do Azji i Ameryki południowej, 
czyli przestawiła swój przemysł ekspor- 
towy na przemysł wewnętrzny. 

I dla nas sprawa rynku wewnętrznego 
jest pierwszorzędną. Jego rozwój na. 
leżyty gi żę * Er rozbudowe 
przemysłu, (Oklaski), 

Tow. pos. Nowicki, 


formą rolną. 
Co nam daje rozdrobnienie wielkiej 


własności rolnej? 
Powoduje zwiększenie produkcji rol- 
nej Choć różni teoretycy kapitalizmu 
zaprzeczają temu, nie mają racji. 
tych teorjach bierze się tylko pod uwa- 


Zajmę się tu re- 


życzyły), 
korzystały z kredytu tylko uprzywile- 
jowane sfery kapitalistyczne. 

Dalszym środkiem wyciąśnięcia nad- 
zwyczajnych zysków od konsumentów 
było łączenie się w kartele i syndykaty, 
celem usunięcia konkurencji. Jedyną 
zaporą było zarządzenie rządowe, a gdy 
tę zaporę swoim wpływem  usuwały, 
zwyżka cen umożliwiała im wa- 
nie konsumentów i szybką odbudowę. 

Tego sposobu odbudowy nie mogły 
użyć warsztaty pracy nie-skartelowne 
i nie chronione przez cła, Te warszta- 
ty, z powodu braku środków kradyto- 
wych nie mogą uzyskać kapitału inwe- 
stycyjneśo i mie mogą się też odbudo. 
wać, Ta polityka karteli jest szkodli- 
wa tedy dla konsumentów i dla reszty 
warsztatów pracy, a nadło — tumiemo- 
żliwia oszczędzanie ze strony całego 


społeczeństwa wobec czego powstaje | 


brak środków dla uruchomienia prze- 
mysłu budowlanego, 

Państwo winno stosunki te zmienić, 
bo bez tego rozwój normalny jest zata- 
mowany (oklaski), 

Od czego państwo ma rozpocząć dla 
przeprowadzenia planowej odbudowy, 
wskazuje Marks w III tomie II części 
„Kapitału”. 

Mianowicie zwraca on uwagę fa 
wielkie znaczenie Banku Emisyjnego, 
który winien być w rękach państwo- 
wych, a nie prywatnych, Wskazuje na 
takt, że w dalszym rozwoju ustroju ka- 
pitalistycznego, odgrywa  wi-lką rolę 


gg produkty ziemi, a nie bierze się pod 
uwagę produktów trzody chlewnej, Jest 
to szczególnie ważne, gdy uwzględnimy 
że grunta, które przeznacza się do par- 
celacji, są najgorszego gatunku i nie by- 
ły nigdy wydajne. 

Mówi się wciąż, że można polepszyć 
bilans handlowy przez wywóz zboża: 
jednakże — wywóz produktów mię- 
snych i nabiału — = łączna Frog 

ja: równie 
hg ję więc także korzyść 


Trzecią korzyścią jest to, że przy roz- 
drobnieniu powiększa się ilość zatrud- 
nionych na roli. Rozdrobnienie wła. 
sności rolnej w wielkiej mierze odcią- 
gnie masy wiejskie od warsztatów prze 
mysłowych, gdzie stenowią niepożąda- 
ną konkurencję, ponieważ, mając ka- 
wałek ziemi, godzą się na niższe płowe. 

Dalej, przez rozwój hodowli na gos- 
podarstwach zatrudni się rzesze bezt- 
botnych, Nastepnie przez rozwój tych 
gospodarstw rozwinie się i budowni- 
ctwo, które z kolei da zatrudnienie bez- 


robotnym oraz zbogaci gospodarstwo 


społeczne, 

„Stąd pochodzi, że my, socjaliści po- 
tieramy rozdrobnienie wielkiej własno. 
ści. aczkolwiex stwdtza to nowe objek- 
ty własności, 
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ZAMIAST SPROSTOWANIA 
MAGISTR? TU 


Magistrat Warszawski nadesłał nam spro- 
stowanie, w którem zaprzecza wiadomości 
o zwolnieniu jednego z pracowników Straży 
Ogniowej na. polecenie wice prezydenta 
Szpotańskiego. 6 

Prostujący, referent prasowy, żostał wi- 
dccznie wprowadzony w błąd, gdyż wiado- 
mość nasza była całkówicie prawdziwa. Mia- 
nowicie zwolniono tow. Żbikowskiego Kon- 
stantego, mimo to, że na komisji egzamina- 
cyjnej uzyskał wynik najlepszy, pracuje w | 
Magistracie przeszło rok i pod żadnym ín- 


nym względem nie ustępował trzem innym 
kandydatom. Jest jednak sekretarzem Za- 
rządu Związku Automobilistów, który nie 
chce słuchać o poddaniu się wpływom gru- 
py Jaworowskiego, I to wystarczyło, by ko- 
misja kwalifikacyjna, z p. Szpotańskim na 
czele, nie przyznała mu etatu, na który tow. 
Żbikowski w zupełności zasługiwał, 
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Robotnicy popieralcie 
swoje pismo 


ZWROT BEZPODSTAWNIE 
POBRANYCH STAWEK 
Min. Spraw Wewn, w porozumieniu z 
Min. Skarbu, wydało okólnik d ourzędów 
| państwowych w sprawie prawidłowego ścią- 


= projekty się „uzgadnia”.. już od 
t 


Równocześnie fakt opracowania ustaw 
ubezpieczeniowych Rząd wyzyskuje dla 
celów napędzania ludzi do swego obo- 
zu, jak było podczas wyborów, co jest 
naigrawaniem się z niedoli robotniczej. 

Jeszcze jedno: Uważamy, że należyte 
wykonanie ubezpieczeń będzie wtedy 
zapewnione, gdy znajdzie się ono w rę- 
kach przedstawicieli ubezpieczonych. 

Rząd może sobie zapewnić kontrolę, 
bo my kontroli się nie obawiamy, ma- 
my pewność, że ubezpieczeni staną na 
wysokości zadania. 

Podkreślam jeszcze raz: trzeba wziąć 
sobie głęboko do serca sprawę ubezpie- 
czenia na starość i wywołać akcję ma- 
sową w kierunku zmuszenia Rządu do 
wprowadzenia w życie tego ubezpie- 
czenia (Oklaski). 

W myśl swoich wywodów tow. Stań- 
czyk zgłasza rezolucję: 


system kredytowy, że kamitaliści już 
nie prowadzą przedsiębiorstw wyłącz- 
nie własnym kapitałem, lecz oszczędno» 
ściami całego społeczeństwa, składane- 
mi do banków — i że w tem stadjum 
banki mają komendę nad całą produk- 
cją, Wreszcie — że system kredytowy 
będzie potężną dźwignią w czasie przej. 

do socjalizmu. Państwo po- 
winno tedy objąć komendę, w miejsce 
banków. To zastąpienie banków nie 
ma się odbyć drogą wywłaszczenia, bo 
przy zniesieniu oszczędności, banki pry- 
watne i tak nie mają pieniędzy, wobec 
czego zajęcie miejsca banków jest ła- 
twe. 


Rząd nasz idzie, niestety, w odwrot- 
nym kierunku, bo oddał Bank Emisyj- 
ny w ręce kapitalistów, a nadwyżki bu- 
dżetowe, które óbók dobrowolnych o- 
szczędności, rozprowadzone przez Bank 

arstwa, mogły państwu dać w 
ręce komendę nad produkcją — składa 
również w Banku Polskim jako depo- 
zyt bezprocentowy. O tej polityce rzą- 
dowej świadczy dekret prezydenta z 
października r. 1927 o pożyczce zagra. 
nicznej i planie stabilizacyjnym. 

Celowa polityka kredytowa państwa 
i odpowiedni system podatkowy umo- 
źliwią załatwienie problemu odbudowy, 
w interesie całego społeczeństwa i pań- 
stwa, a sekcia gospodarcza Z. P, P, $. 
winna szczegółowo sprawą tą się zająć. 

Mówca przedkłada odpowiednią re- 
zolucję, oraz wnosi, aby została ona 


odesłana do Sekcji Gospodarczej. 


Wreszcie muszę rozproszyć legendę, 
jakoby Rząd dz'siejszy wiele tczynił dla 
ZSR kij A 
jo a się parce 
Legis cenę ziemi wyśróbowała do ta- 
kiej wysokości, iż to przekreśla dobro. 
dziejstwa ustawy o reformie rolnej. 
(Oklesk:). 

Tow. Woliniewska, Mówiono tu c 
szeregu ustaw ochronnych, które miały 
świadczyć o życzliwem stanowisku Rzą-. 
du do klasy robotniczej. Ustawy ie są, 
ale nie wnoszą one nic nowego, nic do- 
datniego, mają wiele luk i niedomó- 
wień. Ustawa o najmie pracy np. po-, 
siada wiele zasadniczych błędów. Cho-' 
rych robotników zwalnia się po czte- 
rech tygodniach z pracy, tracą Oni o- 
piekę Kasy Chorych i zostają na bruku. 
Wszystkie inne ofiarowane klasie ro, 
botniczej przez Rząd ustawy socjalne 
mają podobne błędy i szczerby, Ustawy 
te pogarszają nawet często sytuację pra- 
cowników, 

Rozporządzenie o Inspekcji pracy nie 
dało klasie robotniczej nic nowego, Np. 
z pod kompetencji inspektorów pracy, 
są w zupełności wyłączone koleje pań- 
stwowe. Kolejarzy wydano na lep biw- 
rokracji, Jest to niczem nie usprawie- 
dliwione, W sprawie tej zgłosiłam od- 
powiednie wnioski w prezydjum. 

Krzywdzi cię młodocianych, wyłącza- 
jąc ich z pomocy dla bezrobotnych. Co 
do płac stwierdzam, że dwa złote nie są, 
tem słusznem minimum i są płace wy». 
noszące zł, 1.60 dziennie! 3 

Ustawy o ośmiogodzinnem dniu pracy 
i urlopach są czasem łamane przez Saw, 
mych robotników. Sprzedają urlopy, 


gania składek na rzecz Zakładów Ubezpie- | pracują więcej niż 8 godz., bo chcą żyć! 


czeń pracowników umysłowych. Stwierdżo- 


| Trzeba zagwarantować natewowo mini- 


ne zostało, że w wielu wypadkach ściągnię- | mim płac robotniczych. Trzeba pamię:' 


to składki w sposób nieodpowiadający prze- 
pisom rozporządzenia Prez. Rzplitej o ubez- 


tać | o płacach kobiet, które tak samo 
pracnią, jak mężczyźni, a otrzymują niż. 


pieczeniu pracowników umysłowych. Wszyst- | sze stawki, Trzeba, przy równej pracy, 
kie bezprawnie potrącone z uposażenia na zrównać płace robotników i robotnic, 


ten çel sumy zostaną zwrócone urzędnikom. 
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Z ŻYCIA PARTJI 
Z. P, P. $. 


Posiedzenie plenarne Z. P, P. S. odbe- 
dzie się we wtorek o g. 1i r. punktual- 
nie w lokalu Z. P. P. S. 


C. K. w. 


Posiedzenie CĈ. K. W. odbędzie się we 
wtorek, 13 listopada, podczas posiedze- 
nia Sejmu w lokalu Z. P. P, S, 

Sekretarjat Generalny. 


Dzielnica Marymont - Żoliborz. 13 b, m. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie dziel- 
nicy w lokalu własnym (Warsz. Spół Miesz- 
kaniowa na Żoliborzu, ul. Mickiewicza 1, 
kiatka schoodowa 12, przyziemiej. 


Posiedzenie Egzekutywy Warsz. Org. PPS. 
W środę 14 b, m. o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy w lokalu CKW 
PPS. 

Dzielnica Powązki PPS, Posiedzenie komi- 
tetu dzielnicy Powązki odbędzie się jutro 
o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy przy ul. 
Dzielnej 95, 

Dzielnica Śródmieście. Posiedzenie komi- 
tetu dzielnicy odbędzie się jutro o godz. 7 
wiecz, w lokalu przy ul. Wareckiej 7, 

Dzielnica Śródmiejska. Dziś o godz, 7 w. 


- odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnic. 


'Org. warsz. PPS. 

Zebranie Koła PPS Kasy Chorych. Jutro 
© godz. 8 wiećz. w lokalu dzielnicy Powiśle 
w gmachu ZZK, ul, Czerw, Krzyża 20, pokój 
nr, 36, odbędzie się zebranie Koła PPS prac. 
Kasy Chorych. Na porządku dziennym spra- 
wozdanie z Kongresu w Sosnowcu. 


RUCH ZAWODOWY 


/POSIEDZENIE KOMISJI CENTRAL- 
NEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


W środę, dn. 14 listopada, o godz. 10 
irano, odbędzie się posiedzenie Komisji 
'Centralnej Związków Zawodowych, w 
'łokału przy ul. Czerwonego Krzyża 20, 
M piętro. 
| Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 

Sekretarjat Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. 


DO TOWARZYSZÓW POSŁÓW 
Z OKRĘGÓW WIEJSKICH. 

W związku z zerwaniem przez Zwią- 
zek Ziemian tokowań o nowe umowy 
zbiorowe, Sekretarjat Centralny Związ- 
ku Zawodowego Robotników Rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej prosi wszyst- 
bich Towarzyszów Posłów Z. P. P. S. 
z Okręgów Wiejskich na konferencje, 
która odbędzie się w lokalu Z. P. P. S. 
w dniu 13 listopada r. b o godz. 12-ej 
w południe. 

J. Kwapiński, 


Związek pracowników komunalnych i in- 
stytucji użyteczności publicznej w Polsce, ul 


NAPAD NA PLEBANJ 


Warecka 7, We wtorek 13 b. m. o godz. 8 
wiecz, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego. Sprawy b. ważne, Wszyscy 
członkowie Komitetu proszeni są © bezwa- 
tunkowe przybycie. 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy PPS zawia- 
damia, że we Wtorek 13 b. m. o godz, 7 w. 
w lokalu przy ul. Leszno 53, parter, odbę- 
dzie się zebranie, na którem tow. Marja 
Chmieleńska wygłosi referat o 10 rocznicy 
niepodległości i Rządu Ludowego. 

Posiedzenie Zarządu w. w. K. P. P. S, 
odbędzie się 13 b. m, o gódz. 9 wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Leszno 53, Obecność członkiń 
Zarządu obowiązkowa. 


MŁODZIEŻ 


Warsz. Organizacja Młodzieży TUR, Koło 
im, L Waryńskiego, Jutro o godz, 7.30 od- 
będzie się ogólne zebranie członków Koła 
z odczytem. 

Z. N. M. S$ Zarząd Środowiska Warsz. 
zwołuje zebranie Koła Uniwersyteckiego i 
Koła WSH na wtorek 13 b. m. na godz, 8 w. 
w lokalu Warecka 7. 

Koło Młodzieży TUR im. M. Paszkowskiej 
(Marymont). Zarząd Koła wzywa wszystkich 
członków do przybycia w dniu 12 b. m. o 
godz. 7 wiecz. do lokalu Koła na kadencyjne 
zebranie, (Warsz. Spół, Mieszk, na Żoliborzu, 
ul. Mickiewicza 1, kl. schodowa 12, przyzie- 
mie), 

Warsz. Org. MŁ TUR, Koto im. St. Wor- 
cella, zawiadamia, że Sekretarjat Koła czyn- 
ny jest w niedzielę po poł., poniedziałek i 
środą od godz. 7 do 9 wiecz. w Wydziale 
Kobiecym PPS (Leszno 53). Towarzyszki 
i towarzysze zgłaszajcie się liezniel 


Ruch kult.-oświatowy 


Komisja Archiwalno » Historyczna Stów. 
b. więźniów politycznych. We wtorek 13 b. 
m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Stowarzysze- 
nia byłych więźniów politycznych odbedzie 
się posiedzenie Komisji Archiwalno - Histo- 
rycznej Stow. 


PA RADON ACORINGEAPAGDODCKA, 
KOB'ECY ROBOTNICZY 
KLUB SPORTOWY 
„START" 


Sekretarjat Klubu -— Warecka 7, II 
piętro, codziennie czynny od 7 do 9 w. 

Wpisowe 1 złp. składka miesięczna 
50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia- 
ne są od opłat. 
wiz yk jtd y Pig PJS ERIK AJ RAEC 

Dobry humor małżonka jest oznaką dla 
pani domu, że jedzenie smakowało. Ale jej 
się też i wszystko udało. Kilka kropel Mag- 
glego przyprawy, któremi polepszyła zupę 
i sos krótko przed podaniem na stół, czyni- 
ły; cuda. 


I ZABÓJSTWO 


POLICJANTA 


Wieczorem dnia 10 b. m. o godzinie 7-ej | nik Antoni Biełkiński i zaszedł na plebanję. 


B$.ciu nieznanych bandytów uzbrojonych w 
rewolwery dokonało zbrojnego napadu na 
plebanję we wsi Widziszew gm. Nieporęt. 
W tym czasie właśnie powracał z jakiegoś 
dochodzenia do domu komendant posterun- 
ku policyjnego w gminie Nieporęt przodow= 


Gdy bandyci zobaczyli policjanta, dali do 
niego salwę strzałów z rewolwerów, po- 
czem zbiegli, Przodownik Biełkiński zmarł 
w szpitalu skutkiem odniesionych ran. 

K. CJ). 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


Przy zbiegu ulicy Prostej i Żelaznej do- | i prawego łokcia. Przewieziono ją do domu. 


stał się pod samochód 30-letni Moszek 
„Trzmiel (Pańska 39), który doznał potłucze- 
'nia twarzy i klatki piersiowej. 

— Przy zbiegu ul. Wielkiej i Śliskiej sa- 
mochód najechał na 30-letnią Jadwigę Gi- 
cerową (Zielonka), Doznała ona ogólnego 
'potłuczenia i poranienia głowy. 

— Przy zbiegu ul. Trębackiej i Nowose- 
natorskiej dostała się pod samochód 66-let- 
nia Marja Fierasowa (Nowosenatorska 5/7). 
‘Staruszka doznała potłuczenia lewej stopy 


;— Przy zbiegu ul. Bednarskiej i Krakow- 
skiego Przedmieścia wpadł pod samochód 
59-letni Aleksander Modzelewski (Krak, 
Przedmieście 62). Doznał on poranienia gło- 
wy i potłuczenia rąk. 

— Na ul. Leszno przed domem Nr. 56 sa- 
mochód potrącił 31-letniego Stanisława 
Skórczyńskiego (Stalowa 37). Otrzymał on 
dwie rany tłuczenia głowy. Wszystkim ofia- 
rom orgji samochodowych pomocy udzieliło 


Pogotowie. (WAD). 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


23-letni Leopold Czarnocki, introligator, 
napit się kwasu octowego w bramie domu 
„przy ul. Nowowiejskiej róg Natolińskiej, De- 
sperata przewieziono do szpitala Dz. Jezus. 

— 22-letnia Janina Dmochowska (Zab- 
kowska 28) otruła się esencją octową. De- 
speratkę przewieziono do szpitala św. Łaza- 


rza, 


— w bramie domu przy ul. Tłomackiej 9 
otruła się esencją octową kobieta niewia- 
domego nazwiska około lat 22, bezdomna. 
Desperatkę nieprzytomną przewieziono do 
szpitala na Czystem, Wszystkim ofiarom po- 
mocy udzieliło Pogotowie. (WAD.). 


ZBRODNICZE NAPADY 


Przy ul. Piwnej 15 niewykryty sprawca 
napadł na 2i-letnią Felicję Dobrzyńską wy- 
rebnicę (Piwna 15), zadając jej nożem ranę 
ciętą głowy. 

— Na pl. Mirowskim w pobliżu hali, rów- 


U 
nież niewykryty sprawca zadał cztery rany 
cięte czoła 33-letniemu Srulowi Musze, tra- 
garzowi (Mirowska 44). Ofiary zbrodniczych 
napadów opatrzono w ambulatorjum Pogo- 
towia. (WAD). 


AWANTUTNICY 


Na ul. Wroniej nr. 24 policja natrafiła kil- 
kunastu bijących się mężczyzn, Aresztowa- 
po dwóch awanturników: Szczepana Jaku- 


TRUP W 


Przy ul. Krochmalnej 9 jeden z lokatorów 
tego domu znalazł w korytarzu piwnicznym 
jtrupa nowonarodzonego dziecka płci żeń- 


1 


biska (Wronia 18) i Antoniego Sęka, lat 23 
(Wronia 18). 


PIWNICY 


skiej z połamanemi nóżkami oraz z ranami 
wskutek pogryzienia przez szczury. Zwłoki 
przesłano do prosektorjum. (WAD). 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 12 listopada 


„W 0 D EW IL" 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczotaj 
w Warszawie +2,70, najniższa —2,3". 

P, p. p. w dniu dzisiejszym: Najpierw dość 
pogodnie, później wzróst zachmurzenia ze 
skłonnością do drobnych opadów w Po- 
znańskiem i na wybrzeżu, Nocą przybrozki, 
głównie w.Polsce południowej, w ciągu 
dnia lekkie ocieplenie, Słabe wiatry połu- 
dniowo + zachodnie, 


Raport kontrolny oficerów. Jutro w kolej» 
nym dniu raportu kontrolnego oficerów re- 
zerwy i pospolitego ruszenia, w lokalu PKU 
pizy ul. Olszowej 9 na Pradze, winni stawić 
się ur. w t. 1900, zamieszkali we wszystkich 
komisarjałach m. stoł, Warszawy, nazwiska 
których rozpoczynają się od L do Z. 


Zebrania kontrolne, Jutro, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych rezer- 
wy i pospolitego ruszenia w Warszawie, 
winni stawić się: 1) przynależni ewidencyje 
nie do PKU Nr. i: (y komisarjat) ur. w r. 
1903, nazwiska których rozpoczynają się od 
H do K — w komisji kontrolnej Nr. 1, miesz- 
czącej się w Cytadeli, bud, nr. 25, (IV kòm.) 
ur, w r, 1888 (od A do G) — w komisji Nr. 2 
(Cytadela, bud. nr. 63) i (III kom.) ur. w r 
1893 — w komisji Nr, 3 (Cytadela, bud. nr. 
142); 2) przynaleźni ewidencyjnie do PKU 
Nr. 2: (XIII kom.) wszyscy Ur. w r. 1895 — 
w komisji Nr. 1 (koszary 1 p: szwoleżerów, 
vl. Ułańska 16, bud. nr. 79) i (XVI kom.) 
wszyscy ur, w r. 1887, 1890 i 18901 — w ko- 
misji Nr. 2 (koszary 1 DAK), ul. 29 Listopa* 
dal, bud. nr. 68); 3) przynależni ewidencyj* 


nie do PKU Nr. 3: (XV kom.) ur. w r. 1900 | 


tod R do Z) —w komisji w koszarach 1 p. 
szwadronu taborów, ul. 11 Listopada 13a, o- 
raz 4) przynależni ewidencyjnie do PKU Nr. 
4: (VI kom.) wszyscy ur. w r. 1898 — w ko- 
misji Nr. 1 (koszary Blocha w Al. 3 Maja 9), 
(VII kom.) ur. w r. 1894 (od A do K)—w ko- 
misji Nr, 2 (koszary 1 p. lotniczego w Mo- 
kołowie, bud, nr. $, oraz (VIII kom.) ur. w r. 
1896 (od M do Z) — w komisji Nr, 3 (ko- 
szary Blocha w Al 3 Maja 9). 


Z Klubu Politycznego Kobiet Postępo- 
wych. Miesięczne zebranie Klubu w dn. 14 
listopada (godz. 8 przy ul. Chmielnej nr. 10, 
I p.) poświęcone będzie sprawie żeńskiego 
szkolnictwa średniego (ref. p. wizytatorka 
Męczkowska) i sprawozdaniu -z organizacji 
działu pracy kobiet na powszechnej wysta- 
wie w Poznaniu (ref. Dr. Budzińska-Tylic- 
ka), Po referatach dyskusja, Wstęp dla 
członkiń i gości. 


AARAA POPE HG akc CJAGE 0 R A 


ATEN EU ML. 


(gmach Z. Z, K, Czerwonego Krzyża 20) 
We wtorek dnia 13.XI i czwartek dn. 15.XI 


„Ś L U B y“ Artura Górskiego 


Początek o godz. 8 w. 


BILETY w cenie od 50 gr. do 5 zł naby- 
wać można dla grup (zbiorowo) w Sekreta- 
rjacie teatru teneum, „  Czerwoneśo 
Krzyża 20. [I piętro. pokój nr. 50. w go. 
dzinach od 10—3; tel. 311-13; w Komisji 
Międzyzw. Kult.-Art, ul. Chmielna 49 m, 3, 
tel. 73-42; w Kom, Art.-Kult. przy Radzie 
Zw Zaw. w gmachu ZZK, IV piętro, tel 
274-55 | w Księgarni Robotn, ul. Warecka 9. 


RAAE RE SADACH EDA POJ OG 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ, 

11,50 — 12.10 Sygnał czasu, hejnał z wie- 
zy Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 12.10—15,00 Przer- 
wa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy, nadprogram, 15.20 — 
15.45 Przerwa. 15.45 — 16.00 Tygodniowy 
przegląd komunikacyjny. 16.00—16,25, Kon- 
cert z płyt gramofonowych, 16.25 — 16.55. 
Program dla dzieci starszych i młodzieży. 
16.55 — 17.10 Przerwa. 17.10 — 17,35 Oa- 
czyt p. . „Wojsko polskie w latach wojny 
1918 r.”. 17.35 — 18.00 Odczyt p. t, „System 
dsitoński w szkole powszechnej”, 18.00 — 
19.20 Rozmaitości, 19.20 == 19,30 Przerwa. 
19,30 — 19,55 Wykład literatury trancuskiej 
na temat „Symbolistes Dadaistes sur reali- 
stes", 19.55 — 20.00 Sygnał czasu, 20.00 — 
20.10 Komunikat rolniczy. 20.10 — 22.00. 


ES |. mmm! m 


Nowy Świat 43. Jasna 5. 7 
Pocz. 5, 6,15; 8,30; 10,15. Początek © godz. 6-ej, ost. 10,15, 

O gdybym kie dożył tej. pocie- RODAK 

dy. żeby te pda p Br pod strze- Li y 

(2. O SSR i 


Epopea filmowa podług nieśmiertelnego arcydzieła 


ADAMA MICKIEWICZA 


DAN TADEK 


Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 
SERES EEEE 


7 


| 
l 


„FILHARMONIA 


A-S 


CO GRAJĄ KINA? 


„Apolio'; „Tajemnica starego rodu” 

wColosseum": „Siódmy cud świata”, 

Casino: „Anioł ulicy*, sę 

Kino „Capitol*: Pat i Patachon fako 
„Strażnicy cnoty”, | 

Miejski: „Mogiła Nieznanego Żołnierza”, 

Wodewil: „Pan Tadeusz". R 

„Palace”: „Tajemnica starego rodu", 

Pan: „Lekarz kobiet". 

Światowid: „Człowiek śmiechu”, 

Filharmonja: „Pan Tadeusz”, 

Splendid: „Człowiek śmiechu”, 

Stylowy: „Burza”. 

Rococo! „Niedyskretna kobieta", = 


AN | CAPITOL 
Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 


Pocz. o g. 5 pp. | Pocz og 4 pp: 


MIASTO 
MILJONA 
 POLEGŁY! 

(Verdun, ` visións « p 
Potężne arcydzieło 


arcydzieło wojenr 
Realizacja: Leon Polri 


l Natchnione 
S 


I CHARLES FARRELL 


Własność „FÓX—FILM'* Warszawa. l 
Orkiestra pòd batutą 


HB A FURMAŃSKIEGO. 
SAB roves moura MEDNO ME WWW NZNIA 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9,  Pocz. 0 godz, Seej pp. 
Najnowszy film wytw. „SFINKS“ 


„TAJEMNICA 
STAREGO RODU" 


wg. scenarjusza St. Kiedrzyńskiego 
W rolach gts Jadwiga Smo- 
sarska I Jerzy Marr. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8, ~ Długa 25, 


Początek o godz. 6%. 
Dla młodzieży dozwolone. 


KRZYK ŻYCIA 


W rolach głównych: Marion Nixon, 
Jean Hersholt i George Lewis, 


WŁ. b. „Universal“. Nadprogram. 
Ceny miejsc: 1.50, 1 zł, 75 gr. i 50. 
a Z Z 


| 


Codziennie o godz. 12 1 $ pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł 


SEANS OSWIATOWY 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr. 


Artykuły i korespondencje przezna- 
czone do „Matki i Dziecka" należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika” dla tow. 
Janiny Ryngmanowej. 
Pa a A A 
Obchód Święta Muzyki. Koncert wieczorny. 
Transmisja z Wilna. 22.00 — 22.30 Komuni- 
katy: lotnicze - meteorologiczny, PAT, po- 
licyjny, sportowy i nadprogram. 22.30—23,30. 
Transmisja muzyki tanecznej, 


go Sądu Okręgowego 


pod tyt. 


Str. 3 E 


Z sądów. 


Ww SPRAWIE ZAWALONEGO DOMU NA 


Ti ULICY STARYNKIEWICZA. 
Wzóraj Wydział Cywilny Warszawskie- 
rozpatrywał sprawę, 
ją echem zawalenia się domu przy ul. 
arynkiewicza, w której to katastrofie zgi- 


/ nat cały szereg robotników. 


Sprawa dotyczyła powództwa Magistratu 


przeciwko inżynierowi Weisblatowi, kiero- 


f budowy domu przy ul. Starynkie- 
wicza. Weisblat, jak się okazuje, otrzymał 
zaliczkę w wysokości 51.331 zł, Kaucja przez 
niego złożona, wynosiła 25 tys. zł, Wobec 
tego, iż cały dom musi być rozebrany, Ma- 
gistrat wnosi 6 uznanie umowy za rozwiąza- 
NĄ, o żasądzeńie od Weisblata 51.331 zł., 
użnańie kaucji za przepadłą i upoważnienie 
Magistratu 6 dochodzenie wszystkich szkód 
i strat, wynikłych z rozwiązania umowy. 

Weisblat zgłosił powództwo wzajemne w 
wysókości 170 tys. zł. tytułem odszkodowa- 
mia za zerwanie umowy i wykonanie budo- 
wy, motywując, że katastrofa nie była z je- 
go wińy. ~ 

Wobeć powództwa Weisblata, sprawę od- 
roczono, 


ECHA WYBORÓW DO RADY MIEJSKIEJ. 


Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj spra- 
wę Wacława Dymaczewskiego, oskarżonego 
o zabójstwo studenta Kozłowskiego. 

Sprawa ta była tem ciekawsza, że roze- 
grała się na tle zaciekłości przedwyborczej. 
Wacław Dymaczewski, wraz z kilkoma to- 
warzyszami, w nocy 22 maja 1927 r. przed 
wyborami do Rady Miejskiej w Warszawie, 
na ulicy Grochowskiej nalepiał plakat wy- 
borczy z dwójką. W tym samym czasie gru- 
pa młodzieży akademickiej „wszechpolskiej' 
naklejała plakat z dwunastką, starając się 
lepić dwunastkę na dwójce. Zaczęła się kłó- 
tnia, potem bójka, w czasie której student 
Kozłowski wyciągnął rewolwer i dał strzał 
w kierunku Dymaczewskiego. Strzał chybił. 
Dymaczewski odpowiedział dwoma strzała- 
mi Kozłowski padł, a nazajutrz zmarł w 
szpitalu. 

Sąd Okręgowy, wziąwszy pod uwagę, że 
Dymaczewski działał w obronie koniecznej, 


uniewinnił go. LK 


6 w teatrach miejskich 


Narodowy 
| 0 4rej i B-ej w. „Pan Jowialski” 


Izr) Letni 


0 Sej „Sekretarka pana prezesa” 


ite Wielki. Dziś opera nieczynna. 

arodowy gra dziś i przez cały ty- 
Jowialskiego" Fredry z Fren- 
em, Solskim, Ćwiklińską, Węgrzynem iin- 


Letni gra jeszcze przez kilka dni 
etarkę pana prezesa”. 
Polski. Dziś galowe przedstawienie 
„Witaj, Jutrzenko swobody” z prze- 
mówieniem okolicznościowem Józefa Reli- 
dyńskiego. 

Teatr Mały: Dziś i jutro „Słomiani wdow- 
ù Teatr Qui Pro Quo. Rewja „Rób coś”. 

Teatr „Morskie Oko” (Jasna 3). Codzien- 


| nie rewja inauguracyjna „Klejnoty Warsza- 


wy”. Początek punktualnie o g. 7.30 i 10 w. 
„Czerwony As". Dziś „Trzy stopnie wta- 
jemniczenia”. 
Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Nie 
zginęła”. J. Bzowskiego. Pocz. 8.15 wiecz. 


Georg Enesóu w Warszawie. Najpopular- 
niejszy i najsłynniejszy artysta rumuński, 
kompozytor,  kapelmistrz i fenomenalny 
skrzypek - wirtuoz, Georg Enescu, wystąpi 
jeden raz z własnym recitalem w sali Kon- 


i serwatorjum w środę 14 b. m. 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przy|- 
muje do druku DZIEN- 
NIK, TYGODNIKI. 
“su-= MIESIĘCZNIKI. -—— 


Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


PEDANE PIERE 
LECZNICA |} i 
GRANICZNA pąfyy ns 


a|*" wielkim wyborze, 

raz płyty najnowszych 
ME nagrań na dogodnycł 
Podwójna warunkach po cenach 

row: |najniższych polec 
nicą — na samocho |Felgenbauń.  Bielań 
dach Bzz” Kur-|ska 1. 
i 


sów H. Prylińskiego, | mnuummawasmamamma 


Warszawa, Jerozolim- ma e e] 


ska 27%. 


kle. 
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ZAWODY ROBOTNICZE Sp 
SKRA (KOMB.) — SPARTA, 
8:0 (2:0) -~ 
Do tych zawodów Skra w 
swą drugą drużynę  okrierową. 
czami pierwszej. Pomimo: estabie 
składu Skra z łatwością rougromia 
bego przeciwnika w wysokim „stosu: <tópry 
8:0 (2:0). Łupem bramkowym podstoli | 25 
li się: Altis (3), Januar: (7), Kreśoieouki | 4, 
(2) i Potocki (1). Sędziował :p. Sędówka. |. 
Wyróżnili się u zwycięzców A? 
ataku i Błazałek I w bramce, «a 


nanych — środkowy pomocnik 


O WEJŚCIE DO KLASY. 
"GWIAZDA — KORDJAN: fif, 
Że poziom robotniczego” w 
karskiego w Warszawie po 
znacznie, to nie ulega obe 4 
wości. Mistrzem kl A. scwika 
głym roku „Skra”, a w rola . 
„Ruch”. W klasie © we wesy 
pach prawie prowadzą robots 
nicze. W klasie B wreszcie prkóke we 
wszystkich grupach rwyeięsyjy ” $ 
robotnicze. Obecnie w rea. 
międzygrupowych o wejście de Wi 
na czoło wysunęła się besapełseyiu 
robotnicza „Gwiazda”, które | 
szy w ten sposób liczbę róż 
klasowych drużyn do $% - | 
/ Mecz pomiędzy powylęzemi ** 
nami należał do najciekawerych 
rozgrywkach. — Przewaga < 
„Gwiazdy” zaznacryła się. 
do końca zawodów, s = 
przewagi było 5 bramek“ ze 


P se 
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We- 


X 
10% 


2h fodnak rządzą faszy- 
ilóćć żołnierzy oczy- 
jdateko niewystarczająca. 


wap: 
RE i 

„pk 
| 

t.p. „zawody sportowe". 

, göy.. eportowe znajdują 

aw; pośrednim wpływem od- 

> ‘wladz rządowych. Osta- 


CWE TEME, 


k Górki (2) i pe (0, 


bkeło 1300. 
s. pomiędzy  drugiemi dru- 
śakóśtnył się również zwycię- 
RA — ZNICZ. 
se międry warszawskim 
. „stołeczną zakończyły 


m sta „Orlęta” 5:0, 
Łobzowianką 3:0, 
“H 


TYGODNIOWY PRZEGLA 
SPORTU  ROROTNICZEG 


M : 
{ 


jezapelaçyinem zwycię- 
tiem’ w zawodach o 
"tóruje sobie w dal- 
tnie drogę do zajęcia 
daw awej klasie W 

„rozegrała drużyna 
z rewanżówe zawody, tym 

tiè na terenie Metalu. 
em Legia" po ciężkiej i am- 
Katon. wycjężyła w takim sa- 


`W najbliższym czenie 
Warszawie turniej "dó46. 
har przechodni Warsżawółć 
niczego Sportowego Koni 
wego. Będzie to niewató! 
ciekawszych imprez serów 
Zarząd Główny  Zwiójsńi 
czych Stowarzyszeń S$ 
gażował na stałe inst 
stycznego dla wyjazdów: 
nie kursów 2 — 3 tvge 
miastach prowincjonalayel 
ten stoi do dyspozycj klu! 
szczególynych R. S. K0 K 
jazdu, utrzymania i pereji 

S. S. Zainteresowańa ` 
gato 


mawiali- przedstawi- 
Wa”, Gwiazda" „Gewi- 
belorań delegát Zarządu 
dubs w robotniczych tow. 
dalszego 6- pomyślnego 
He's nawołując do -utrzy- 
Jdharakteru w soorcie 


tylko lokal i musi 
dany kurs, na którym *nstrak 
kłada, będzie lierył n'e mnie 
osób, Instruktor rozpoczmi. 
1 grudnia 1928 r. Zapotrebów Kurierze dza) 


należy przesyłać możf wie, ke 
do Z. R. S. aw artykuł p. A. Michala- 
Nr. 7, I p. r; lokat śr > aero a 'kolarstwa. 
fesńię uważa, że ko- 
KRAKÓW. wode lormię hka jest upra- 
Zorgamizowany liwe dla zdrowia: Już 


datat wysiętego w ka- 
uderra swem  nieprawi- 
clita’ w ograniczo- 
mach: maszyny. Wy- 
„przodu ręce, w tym 


pujące: Wisła III pokcnała ( 
II 2:1, Legja II przegrała i 


aaaea WZ ZY NN 


według tego trak- 
;000 żołnierzy, 
erska może się 
“ochotników. 


| 


„ROBOTNIK", poniedziałek 12 listopada 


tnio nawet zorganizowano tam Ogól- | duchu skrajnie militarystyczn 


nokrajowy związek sportowy do któ- 
rego muszą należeć wszystkie klu- 
by sportowe. Związek ów zaś, jest 
oczywiście w rękach władz wojsko- 
wych. 

Rzecz zrozumiała, że w takich 
warunkach niema mowy o istnieniu 
samodzielnego robotniczego ruchu 
sportowego. Na całym terenie pań- 
stwa istnieje zaledwie kilkanaście 
kłubów robotniczych, które równo- 
cześnie należą przymusowo do ogól- 
nego faszystowskiego Związku. 

Ale to było zamało dla węgier- 
skich faszystów. Ostatnio jak donosi 


! biuletyn Międzynarodowego Związku 


Sportu Robotniczego — wydały wę- 
gierskie władze rządowe rozporzą- 
dzenie, że instruktorami w klubach 
sportowych mogą być tylko sportow- 
cy, którzy ukończyli „wyższą szkołę 
wychowania fizycznego".  Niechcąc 
ażeby do tej szkoły, gdzie wszystkie 
wykłady są zresztą prowadzone w 


Nr. 320 Eiken 


ort robotniczy na Węgrzech 


ym: do- 
stali się również robotnicy, okólnik 
poleca przyjmować tylka takich spor- 
towców, którzy przedstawią świade- 
ctwa maturalne. Rzecz naturalna, że 
robotników - sportowców z matura- 
mi w kieszeniach jest niezbyt dużo... 
Obecnie więc w robotniczych klubach 
praca sportowa może się odbywać 
tylko pod kierunkiem istruktorów fa- 
szystowskich, / 


Pomimo tych wszystkich przeszkód 
ilość robotniczych klubów ciągle 
wzrasta, a jakościowo podniósł się 
również znacznie poziom węgierskie- 
go sportu robotniczego, jak wskazu- 
ją chociażby niedawno umieszczone 
przez nas wyniki lekkoatletyczne. 
Sztuczne przeszkody faszystów zmu- 
szą tylko węgierskich robotników do 
bardziej wyteżonej pracy, nad dal- 
szym rozwojem robotniczego sportu 
i wychowania fizycznego. 


L Klibański. 


PANERNDZOPN PPPOE PEDRA 


POD ADRESEM P, I. W. F. 


Wczoraj o godzinie 11 rano miał się 
odobyć w Ogrodzie Saskim ciekawy 
mecz hazeny pomiędzy żeńskiemi dru- 
żynami Skry i P. L W. F. Mecz został 
zapowiedziany przez całą warszawską 
prasę. Tymczasem do ogrodu Saskie- 
go przybyła tylko drużyna Skry. Za- 
wodniczki P. I. W. F. z niewytłomaczo- 
nych powodów nie stawiły się, nie u- 
przedziwszy Oczywiście o swoim za- 
miarze. Postępowanie drużyny P.I.W,F. 
musimy uznać Zza wysoce 
gdyż Skra straciła termin, pomijając 
już gruby nietakt w stosunku do zawo- 
dniczek, które długo czekały, licząc na 
ewentualne spóźnienie się przeciwnika. 

(i—k.). 
PEIA NPR m ar 
GARBARNIA ZWYCIĘŻA W MECZU 
O WEJŚCIE DO LIGI. 


Sa Praen 


Wczoraj odbył się w Przemyślu mecz o 


wejście do Ligi pomiędzy miejscową Polo- 
nią a krakowską  Garbarnią, zakończony 
zwycięstwem Garbarni w stosunku 2:1 (1:0). 
Gra toczyła się przy niewielkiej przewa- 
dze Garbarni,. Sędziował p. T. Walczak z 
Warszawy, 


W rozgrywkach międzygrupowych o wej- | 


ście do ligi prowadzi obecnie Garbarnia 1 
gra, 2 punkty, stosunek bramek 2:1, 2) Ł. T. 
S. G. 2 gry, 2 punkty, st. br. 3:2, 3) Polonja 
(Przemyśl) 3 gry, Zpunkty, st. br, 3:5, 


TABELA LIGOWA. 

Po niedzielnych rozgrywkach kolejność 
klubów w tabeli ligowej nie uległa naj- 
mniejszym zmianom. Zdobycie mistrzostwa 
Ligi przez Wisłę zdaje się już nie ulegać 
wątpliwości. W dalszym ciągu prowadzi 
Wisła przed Wartą, Cracovią, 1 F. C., Le- 
gją, Pogonią, Polonią, Turystami i t, d. 


nielojalne, | Ti 


RIGOULOT, 


| mistrz świata w podnoszeniu cięża- 
rów, 


"EK SPORTOWY 
„ROBOTNIKA“ 


|! ROZGRYWKI LIGOWE 
POLONJA ULEGA LEGJI 3:0 


W decydującem spotkaniu o moralne 
mistrzostwo Warszawy Legja zasłuże- 
nie pokonała Polonję. Polonia wystąpi- 
ła do decydującej walki z trzema re- 
zerwowymi, Legja — z jednym. Pierw- 
sza część gry mniej więcej równorzęd- 
na, z nieznaczną jedynie przewagą Le- 
gji, która w okresie tym zdobywa je- 
dną bramkę ze strzału Ciszewskiego. 
Po przerwie przewaga Legji staje się 
Coraz większą, ale nie umie ona sobie 
dać rady z twardą obroną Polonii i zdo- 
bywa dlatego tylko dwie bramki. Pier- 
wszą bramkę zdobywa z wyraźnej winy 
Jelskiego Cichocki, drugą strzela bar- 
dzo ładnie Łańko z wolnego. 

W Legji dobrze grał Martyna i Łąń- 
ko, który był inspiratorem wszystkich 
ataków, w Polonji zwracała uwagę 
twardą grą obrona i Hyla w pomocy. 
Polonia przegrała zdecydowanie mecz 
wskutek braku wiary we własne siłyi 
z powodu niefortunnego  zostawienia 
ataku, w którym po raz pierwszy od 
początku sezonu grał Grabowski. Sę- 
dziował p. Arczyński z Krakowa bar- 
dzo słabo, Publiczności 4500 osób. 


PORAŻKA WARSZAWIANKI W 
SPOTKANIU Z IF. C. 2:0 


Gra stała na niskim poziomie i przynio- 
sła zasłużone zwycięstwo  górnoślązakom. 
Bramki dla I. F. C. strzelili Geisler i Ko- 
zok. Publiczności zaledwie 500. Sędziował 
p. Niedźwirski ze Lwowa bardzo słabo. 


WISŁA MIAŻDŻY ŚLĄSK 9:2 


Gra toczyła się przy całkowitej prze- 
wzdze Wisły, która uzyskałaby niewątpli- 
wie wynik dwucyfrowy, gdyby nie kontuzja 
Balcera w drugiej połowie. 


NIKŁE ZWYCIĘSTWO WARTY 
NAD CZARNYMI 3:2 


Ciężko wywalczone zwycięstwo Warty 
nad ambitną drużyną Czarnych, Wynik 
meczu był niewiadomy do ostatnich minut 
éry. 


PIŁKA NOŻNA W CAŁYM 
KRAJU 


W Krakowie 2 p. lotniczy (Kraków) spo- 
tkał się w decydującym meczu o mistrzo- 
stwo O. K., z 73 p. p. (Katowice). Mecz za- 
kcńczył się zwycięstwem lotników w sto- 
svnku 3:0, 


W Łodzi zamiast meczu Ł. K. S. — Repre- 
zentacja Łodzi rozegrano spotkanie Ł. K. S. 
~- Ł. T. S. G., które zakończyło się niespo- 
dziewanem zwycięstwem ŁTSG, w stosun- 
ku 3:0. Wynik aczkolwiek niespodziewa- 
ny jest tem nie mniej zasłużony, 


ROEE NW gy OPERY TEA NOE a WEGNER GEE Or BEOE EPEE _JEROAE 


samym kierunku wysunięta głowa po- | sportowców na samym końcu, poniżej ÍS. „Skra”* (Warszawa) i R T. S. „Wi- 


niżej linji karku i łopatek, zwężona kla- 
tka piersiowa, wygięty w kabłąk krę- 
gosłup — oto postawa, w jakiej prze- 
bywa setki kilometrów w uciążliwej 
pracy organizmu, długodystansowy ko- 
larz szosowy, lub w bardziej przesadnej 
pozycji, choć krócej, sprinter torowy 

W parze z nienaturalnem ułożeniem 
ciała idzie ograniczenie funkcji orga- 
nów wewnętrznych, skrępowanych u- 
stawicznem  pochyleniem do przodu. 
Pozbawione wskutek nienaturalnej po- 
zycji dopływu powietrza szczyty płuc, 
wśród kurzu stają się ogniskiem bakte- 
ryi gruźliczych i innych Nie w le- 
pszych warunkach pracuje serce, bar- 
dziej niż przy innych sportach zagro- 
żone. Dodajmy do tego stały nacisk, 
będącej w załamaniu, jamy brzusznej na 
narządy trawienia, a będziemy mieli 
pobieżny szemat warunków pracy or- 
śamizmu w ozasie jazdv wyścigowej. 
Wypadki gruźlicy, powiększenia serca 
iinnych wad, tą drogą nabytych. prze- 
biegają niestety cicho bez echa, a 
wszystko przez nieumiejętne pojmowa- 
n'e sportu kolarskiego. 

Spójrzmy na kolarza zawodowego w 
życiu codziennem. Zapadnięta zwężo- 
na klatka: piersiowa, wysunięte do 
przodu ramiona, sterczące łopatki i 
garb skrzywionego kręgosłupa sy oto 
następstwa smecjalizaci: w wyścigowej 
jeździe na rowerze. 

O sprawności fizycznej kolarza, a za- 
tem zdolności do życia społecznego po. 
n'ekąd najlep'ej mówią ostatnie staty- 
styki niemieckie, stawiające kolarzy 


nawet tych, którzy nie poświęcają się 
żadnym gałęziom sporta 


Rzucając tych parę uwag pod adre- 
sem młodych adeptów sportu kolar- 
skiego, autor podkreśla. że niema by- 
najmniej zamiaru występcwać przeciw 
kolarstwu jako takiemu które um eję- 
tnie uprawiane. jako turystyka krajo- 
znawcza czy jako spacer lub praktycz- 
ny środek lokomocji może przynosić 
pierwszorzędne korzyści Musimy je- 
dnak uważać, aby sport kolarski nie 
służył celom zaspokojenia ambicji i nie 
przynosił więcej szkody na jednym to- 
rze, niż razem przynosi korzyści na 
wszystkich gościńcach Rzeczypospoli 
tej. 

Do tych naogół słusznych wywodów, 
możemy tylko dodać, że Z R. S. S. 
n'eraz już występował przeciwko spor- 
tom burżuazyjnym, gdyż przeważnie 
są one celem zaspokojenia ambicji, a o 
szkodliwości zawodowego sportu —nie- 
tylko kolarskiego — również nieraz już 
pisaliśmy. 

ŁÓDŹ. 


Wybrany w końcu ubiegłego rolu 
nowy Zarząd Łódzkiego Robotniczego 
Sportowego Komitetu Okręgowego po 
całym szeregu prac przygotowawczych 
i organizacyjnych, zabrał się energiez- 
nie do pracy sportowej 

W maju r. b. zorganizowano I Bieg 
naprzełaj na polesiu Wilzewskiem W 
dniu 1 maja urządzono szereg imprez 
sportowych na prowincji. jak również 
odbył się mecz piłkarski między R K. 


dzew”. 

zerwana na okres dwumiesięczny 
praca, z powodu wyjazdu członków 
prezydjum do obozów letnich i na. ur- 
lopy, została wznowiona urządzeniem 
zawodów: |lekkoatletycznych, kolar- 
skich, w piłkę nożną, koszykową, siat- 
kową i innych, 

Zawodami piłkarskiemi o mistrzo- 
stwo okręgu, odbytemi w dniu 28 pa- 
ździernika r. b., zamknięty został tego- 
roczny sezon sportowy. 

Obecnie R. S. K. O. czyni przygo- 
towania do mającego się odbyć w listo- 
padzie Walnego Zgromadzenia. 

Jak widzimy praca sportowa w Ło- 
dzi weszła już na normalne drogi roz- 
woju i Ł. R. S. K. O może być dumny 
z prac dokonanych dla dobra robotni- 
czego sportu. 

Robotniczy sport w Łodzi rozwija się 
nie tylko jakościowo, ale i ilościowo. 
Obecnie do Ł. R. S. K. O. należy już 
większa ilość klubów, która ciągle 
wzrasta. Ostatnio zgłosił swe przystą« 
pienie R. K. S. „Sztern* w Pabjani- 
cach. Jest to obok Tura” drugi klub 
w Pabjanicach należący do Ł. R. S. 
K. O. 

WŁOCŁAWEK. 

Zawody 0 mistrzostwo podokręgu 
włocławskiego zbliżają się ku końcowi. 
Jak dotychczas w zawodach wyróżniła 
się miejsoowa „Gwiazda”. Ostatnio 
w finałowych rozgrywkach osiągnęła z 
Kutnowianką wynik remisowy 2:2. 

I. Klibański. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


ntazyjne o 50 proc. drożej. 


t.3 odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 

okości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikat 

zaołiarówanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i h 

kład zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za 
yy O O 


i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S 


